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Lwów 12. listopada.
Z miłem uznaniem  i z dumą uspra­

wiedliwioną śledzi każdy prawy syn 
kraju  czynności naszych mężów stanu 
we Wiedniu — ich chlubne sukcesa, 
które nawet jawnych i zaciętych wro­
gów ich rozbrajają.

Tak — ich praca uczciwa, gorliw a, 
najlepszą wolą obywatelską kierowana, 
dla dobra państw a i zjednoczonych w 
niem ludów podejmowana, do rozpa­
czy doprowadza obcych nieprzyjaciół 
naszych, k tórzy czuliby się najszczę­
śliwszymi, gdyby Polakom powołanym 
do kierowania sprawam i państw a po­
winęła się noga jak  najprędzej — aże­
by padli na stanowisku, na które 
wznieśó się zdołali i u trzym ują się na 
niem tylko siłą talentu, pracowitością 
i energią niezłomną. W ściekają się 
nieprzyjaciele nasi — ale milczeć m u­
szą, gdyż fakta, widoczne i niezaprze­
czalne czyny dokonane, świadczą, że 
Polacy lepszymi są gospodarzami, niż 
ich sława, i ż« polityka ich nie nale­
ży także do najgorszych.

Lecz gdy Indzie nienprzedzeni, cho­
ciaż obcy, nie szczędzą objawów uzna­
nia i szacunku dla postępów kraju  na­
szego pod ożywczym wpływem au to­
nomii, ani też nie odmawiają poważa­
nia polskim posłom i m inistrom , k tó­
rych zaprzeczać wcale nie myślą — 
to z tej właśnie strony, z której oni 
najm niej powinniby obawiać się a ta­
ków, słuchać muszą najbardziej z ja ­
dliwych, najbardziej zawistnych za­
rzutów, mianowicie — o d  w ł a s n y c h  
r o d a k  ó w!....

Wszelakie nacye, zastąpione w au- 
stryackim  parlamencie, m ają przecież 
także swoje stronnictw a, walczące 
z sobą. Stronnictw a te z pewnością nie 
obwijają tego w bawełnę, co mają so­
bie nawzajem powiedzieć. Lecz Niem­
cy, Czesi, Słowieńcy itd. kłótnie swo­
je  załatw iają pomiędzy sobą, obcych 
nie powołują na sędziów swoich do­
mowych nieporozumień. Walczą z so 
bą — walczą nieraz gorąco, dosadnie — 
ale m i ę d z y  s o b ą .

Inaczej czynią polscy opozycyoni- 
śoi. Oni nie wstydzą się na szyderstwo 
i na pośmiewisko wrogów wystawiać 
nagości swojego ojca — tego biednego 
kraju, którego są synami. Dobrze w ie ­
dzą, jak ie  powody i jakie wpływy na 
to złożyły się, iż je s t  on dziś pogrą­
żony w nędzy i zacofaniu. Lecz zdaje 
się im, że okazują tem jakieś cuda od­
wagi cywilnej, gdy wobec obcych po­
niew ierają kraj własny, i z jadow itą 
zaciekłością kąsają swoich rodaków — 
za to tylko, że razem z nimi nie chcą 
do jednego należeć stronnictwa.

Dotychczas tylko poseł lwowski, 
dr. Karol Lewakowski sam jeden  m iał 
tę  wątpliwej wartości odwagę, kraj 
'■'dasny i swoich rodaków obrzucać bło­
tem w parlamencie państwowym. Szedł 
w zawody z Pernerstorferem , Vasza- 
tym, Romańczukiem itp . wrogami pol­
skiego imienia , w szkalowaniu Pola­
ków, zasiadających w rządzie i w par 
lamencie, tudzież urzędowania polskich 
urzędników w jego kraju rodzinnym. 
Doczekał się też oceny swojego postę­
powania ze strony Niemca — tak do­
sadnej, że czytając te słowa rumienić 
się potrzeba za niego.

Oto przy  rozprawie nad wnioskiem 
czeskiego posła Paoaka o rozszerzenie

krótkim , przerywanym  ale nie wzma 
cniającym

Ponurego usposobienia, w którem się 
przebudził, nie zdołał rozjaśnić bilet 
Sydonii, k tóry napełnił pokój wonią 
lifliotropu. Baronówna przypom inała 
mu w wyrazach tonących w czułost- 
kowości przyrzeczenie akompaniowa­
nia pieśni na koncercie i konieczność 
próby. Nie wie, czy wolno jej będzie 
po próbie zatrzym ać go na skrom ny 
obiadek, gdy wczoraj tak wspaniale 
na srebrach ucztow ał; jednakowoż, po­
nieważ radaby najm ilszem u ojcu swe­
mu sprawić pożądaną rozrywkę, a wie 
jak  wielkie wyobrażenie ojciec ma o 
panu radcy legacyjnym...

E rk z g.iiewem rzucił lint na  stół.
-  Próby śpiewu odmówić nie mo­

gę, kiedy byłem takim  id y o tą , żem 
się podjął akompaniam entu; ale niech 
jej się nie śni, że potem będę sobie 
psuł apety t w trzy  pary oczu z nią 
i jej ojcem, słuchając je j dziecinnego 
świegotania a zgrzybiałego k rzyku  
tam tego drapieżnego ptaka. Nie, Wolf- 
ku, tego nie może żądać odemnie n a ­
wet pietyzm, jak i ty  żywisz dla swej 
rodziny.

(C. d. n.)

nie mogę mu przebaczyć; a to, że tak  
tu ta j sobie w nocy spaceruje całkiem 
familiarnie w czapeczce, a ona w chust­
ce, jak  się czyni tylko z dobrymi 
przyjaciółm i... E t! niech to wszyscy 
djabli wezm ą!

— Któż była ta piękność ? Twarz 
to prześliczna; tak wyobrażam sobie: 
Das Madehen aus der Fremde“. A ta 
druga, ze swoim wesolutkim wstydem  
do herboryzacyi... i tym  cudownym 
głosem, który chciałoby się ciągle sły­
szeć 1

Erk nie odpowiadał.
Chwilę szedł posuwistym krokiem, 

jednak nie sparłszy ju ż  ram ienia na 
ręce przyjaciela Nagle stanął,

— Wracaj -.ay, jestem  szalenie znu­
żony i chce. się położyć. Powietrze) 
nocy rozdrażnia mnie. Tak nie m oże 1 

zostać. Raz musi być konioc, tak  albo 
siak.

Wracał szybkim krokiem , nie zwa­
żając, czy Wolf obok idzie i czy zdą­
żyć za nim może.

W prawdzie nie uszła uwagi jego 
ta  gwałtow na zm iana w oałem uspo­
sobieniu przyjaciela, ale lękał się cie­
kawością lub natarczywem  współczu 
ciem bardziej go rozdrażnić.

— Dobranoc — rzekł serdecznie, 
ju ż  gdy rozstawali się w m ieszkaniu— j 
spodziewam się, że noc nkoi twe nerwy, i

zajęte, aby się lękać duchów nocnych, 
a poczciwi mieszczanie, którzy po 
trudach dnia i upale wyprowadzili 
swoje potomstwo na świeże powie­
trze (dla wielu jedyny  moment spoko­
ju  i wypoczynku), używali go też bez 
wszelkich ubocznych myśli. Nie było 
jeszcze późno, zegar na wieży zamko­
wej kaplicy wybił dziewiątą.

— Poznaję tu ta j moich poczciwych 
Blendheim’ozyków — odezwał się Erk 
krocząc zwolna po szerokich alejach 
parku — park  ten uważają za ziemię 
obiecaną. Bez szem rania daliby się na 
rozkaz swego pana smażyć i topić w 
gorącym  oleju, gdyby im oświadczył, 
że w mądrości swej uznaje to dobrem 
dla nich. Ale gdyby mu się zechciało 
ogród zamknąć, to stanęliby przeciw 
jako jeden mąż, wyrwaliby kamienie 
z dziedzińca zamkowego i ciskali ni­
mi w okna. Zresztą sami pilnują usta­
nowionych godzin zamknięcia ogrodu. 
Widzisz, większość powraca iuż do 
swych nor pełnych ząduehu, a tylko 
szczęśliwi, dla których nie ma godzin, 
bo o wieczornej m arzą miłości i wiel- 
koświatowcy, k tórzy chętnie z nocy 
dzień robią...

Nagle urw ał i w strzym ując krok, 
oczyma badawczo śledził po nad gło­
wy przechodni.

— Chodźmy tu ta j, na boczną ścież­
kę tylko na chwileczkę — rzekł sze­
ptem prawie — widzę, że ktoś nadcho­
dzi z kim nie miałbym ochoty dziś się 
spotkać.

z niemieckiego

(Ciąg dalszy.)

Erk śmiał się.
— Napisz ju ż  raz prośbę o dymi- 

syę. Za resztę ja  ręczę. A teraz jeżeli 
masz ochotę, może się przejdziemy, 
powietrze całkiem się ochłodziło. Miał­
bym ochotę do przechadzki nocnej w 
parku, w braku nadobnej dziewicy z 
moim Rodrykiem.

Gdy weszli do parku, blady księ­
życ i kilka jasnyoh obłoków płynęło 
nad wyniosłemi alejami drzew.

Nisko strzyżone traw nik i spoczy­
wały między grupam i krzewów, jak  
zielone jeziora, których fale osrebrzą 
księżyc; kam ienne alegoryozne statuy 
i figury nieruchomo stojące, wyglą­
dały jak  duchy, a nietoperze przela­
tujące bez głosu podnosiły przeraża­
jące wrażenie rucnliwością i nieregu- 
lamośoią swego lotu.

Ale na ludziach używających prze 
chadzki nie było widać tego wraże­
nia. Sam otne pary nadto były sobą

Życzenia te nie spełniły się. 
Dopiero nad ranem  Erk usnął snem
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I  h isto r ii polityki p, Romańczuka.
w Ciężkowicach, notaryuszew w dekanacie 
bobowskim.

K rajow a B ada kolejow a. Posiedzenie 
szóstej i ostatniej w bieżącem trzecbleciu se- 

C z e rn io w ie e k a  Bukowina , o r g a n  \ syi krajowej Rady kolejowej odbędzie się w 
szozerze n a r o d o w y  r u s k i ,  z a m ie s z c z a ' gmachu sejmowym 30. b. m. N a porządku 
oiekawy l i s t ,  w y ja ś n ia ją c y  k w e s ty ę  ! dziennym między innemi znajdują się sprawy 
zw rotu p . R o m a ń c z u k a  „ n a  lewo"1, - -  i bardzo ważne, n. p. sprawa przepisów i wa- 
Z listu  te g o  z a n o to w a ć  w y p a d a  n a  jrunków  przysądzenia budowy, oraz dostaw 
s tę p u ją c y  u s tę p ,  i lu s t r u ją c y  w y b o rn ie  , dla kolei koncesyonowanych, akcya kraju na 
znaną skromność i d y p lo m a ty c z n ą  z r ę - 'p o lu  
cznośó p. Romańczuka, oraz oeie je g o  c.zętą
róźnoimiennej polityki. Jak  wiadomo, 
ju ż  w początkach r. 1892 p. Rom ań­
czuk, zawiedziony snaó w swoioh b u j­
nych nadziejach, począł minować zbu-

kolei, których budowa jest już rozpo- 
i tych, dla których rokowania komi­

syjne są w tokn. Zarazem przedmiotem n a­
rad będzie program  dalszy akcyi krajn i 
projektu kolei lokalnych, przedewszystkiem 
linii wschodnio-galicyj8kioh. Wreszcie toczyć 

dowany wlasnemi rękami gmach „ n o - j się będzie dyskusya o projektach kolei rzą- 
wej ery". Było to upozorowane pięk- dowych subwencyonowanych przez kraj. 
nym i frazesam i o „niedotrzym aniu j Z kruk. Tow. v zaj. ubezpieczeń, 
przez rząd rzekomej umowy1*. Tym (P. Mikołaj K r a s n c k i ,  sekretarz reprezeu- 
ozasem korespondent Bukowiny tak  tacyi Tow. wzaj. ubezp. powróciwszy po 
pisze: i  kilkutygodniowym urlopie objął urzędowanie.

„Jak p. Romańczuk oznajmił hr. i  Slub. We wtorek d. 10 bm. został po 
Taaffemu swoją zmianę frontu, o tern błogosławiony w Krakowie w kościele 0 0 . 
wiem z wiarygodnego źródła, gdyż od Jezuitów  na Wesołej przez k s . infułata Ga- 
pewnego męża stanu, którem u hr. W ro ń s k ie g o  związek małżeński znanego pu- 
Taaffe opowiedział całą rozmowę swą błicysty i adwokata dr. Leopolda Caro z pan-
z niskim i deputatam i

Hrabia Taaffe spytał owego męża 
s tan u :

— Pan zna posła Romańozuka?.
— Znam. To przewodniczący ru ­

skiego klubu.
— A czemże on je s t?
— Profesorem gimnazyalnym.

ną Salomeą Chelińską, córką śp. Hieronima 
i Salomei z Gawrońskich, obywateli z Kró­
lestwa. W  orszaku weselnym oprócz licznie 
zgromadzonej rodziny państwa młodych wzięli j

wać do warunków, niewidząc pola do działa- 
n ia  dla siebie w zbankrutowanej ojczyźnie, 
zmienił wyznanie i objął liwerunek z opu­
stem 6 %  dla wojska żydowskiego. Na ti 
pamiątkę pozostało jego rodzinie przezwisko 
Jerycho, chociaż dzisiaj miłą jej ojczyzną 
nie wspaniała stolica pogańskich wrogów 
Izraela, lecz skromny Rozdół. Ten tedy J u ­
piter i ten Jerycho żyli długi czas w spo­
koju i zgodzip, póki bogu nie przyśniły się 
pewnej nocy dawne świetne czasy i minione 
wesołe życie. Zapragnął użyć życia dzisiej­
szego, cisnął (już po obudzeniu się) nożyca­
mi w joden kąt, a żelazkiem w drugi, za­
brał co m iał pod ręką, nie bardzo patrząc, 
czy to jego własność (już w starożytności 
bardzo miał o tern bałamutne pojęcia) i p u ­
ścił się w świat szeroki, niepożegnawszy się 
z Jerychem Niestety Jerychowi żal się zro­
biło zabrany oh bez pozwolenia garniturów i 
dał znać o wypadku policyi. Nowoczesny po- 
lismen wyszukał antycznego króla niebios, 
bez żadnego uszanowania dla wysokiej go­
dności chwycił go za kołnierz i zawiódł do 
kozy. N a  ten widok dwaj nieboszczycy au- 
g  u rowie rzymscy przewrócili się w grobach, 
a trzy bardzo pobożne i bardzo stare panny 
rzymskie zemdlały w Hadesie. *

Z I z b y  sądowej. W e wrześniu 1895 
zjawiła się na bruku lwowskim niejaka Mi­
chalina Zarlikowska, 40-letnia bezdzietna 

udział adw. dr. Czesnak, prof. ks. Moraw- j wdowa po kuśnierzu i za cały swój majątek 
ski, dr. Jakubowski, Boi. Lewicki i i n n i . 1 wynoszący 100 zł., nabyła od W incentego 
Grono gości weselnych podejmował ks pra- j Koziorowskiego sklep m asarski. Mając już 
ła t  Gawroński w apartamentach swych na sklep, potrzebowała tylko męża, ale i ten się

— Domyśliłem się też tego. Otoż Kanonicznej. Około 200 telegramów nadeszło i wkrótce znalazł w osobie znacznie włodsze-
ten p. Romańczuk był u mnie wczoraj 
na audyenoyi z drugim  posłem ruskim 
i przedstaw ił mi „memorandum", w 
którem  znajduję 28 postulatów. P rze­
glądnąłem  to .m em orandum " i rze ­
kłem : „To spora liczba 28 punktów. 
T u  n a w e t  j e s t  ż ą d a n i e  m i a n o ­
w a n i a  r u s k i e g o  m i n i s t r a .  Gzy 
nie będzie tego za wiele naraz? Mo- 
żebyśoie panowie zeohoieli wskazać 
mi te punkta, k tóre są n a j p i l n i e j ­
s z e  i ł a t w i e j s z e  do  w y k o n a n i a .

— Na tę moją uwagę — mówił hr. 
Taaffe — wstał p. Romańczuk z k rze­
sła i oświadczył mi, oo następuje:

rząd nie może zadowolić

z różnych części kraju  z życzeniami. |8 °  czeladnika masarskiego Antoniego Kre-
S p r a w y  m iejskie. Prezydent m ias ta !(:Z) ńskiego. Pobrali się więc i zaczęli od 

dr. Małachowski powrócił onegdaj z W ie-j^ego, ze mały sklepik szumnie przezwali 
dnia, dokąd się udał celem złożenia podzię- „Głównym składem wędlin* i starali się 
kowania cesarzowi za zatwierdzenie jego wy- wszelkiemi siłam i o jak największy kredyt, 
boru na prezydenta miasta. Korzystając ze 'Znaleźli i kredyt. Kreczyński opowiadał, że 
sposobności konferował p. prezydent z p . :j posiada znaczny majątek w papierach war-

po raz drugi w posiadanie komisyi koloni' 
zacyjnej, z której prawie cudem uratowane 
zostało".

Rozwód. Z Paryża donoszą: Paryski
trybunał cywilny na zasadzie ukazu car 
skiego 1 brewe papieskiego uznał nieważność 
ślubu zawartego w rokn 1861 przez h ra ­
biego Jan a  Zamoyskiego z panną Ludwiką 
Pelissier, księżną Mallakow. H rabia Zamoy­
ski wniósł apelacyą do wyższej instancyi.

K ard y n a ł ks. H ohenlohe m iał przed 
śmiercią spalić wszystkie swoje papiery. Mia­
ły się między niemi znajdować ważne doku­
menty, dotyczące kulturkam pfu.

„G rażdaninoiri" darowano resztę ka­
ry i po kilkunastodn iowej przerwie wyszedł 
onegdaj numer tego pisma. W artykule 
wstępnym „Do moich przyjaciół" redaktor 
ks. Meszczerski wyłuszcza powody, dla któ­
rych wydawniatwo było zawieszone. Powo­
dem były artykuły satyryczne o prezydencie 
Faure.

Ł adne stosunki panu ją  w Serbii.
Od kilku tygodni już urząd pocztowy w Bel­
gradzie oblęgany jest przez tłum y interesen­
tów, którzy domagają się wypłaty przeka­
zów pocztowych. Jedni proszą, inni krzyczą 
lub klną, ale to wszyBtko na nic się nie 
przydaje, gdyż w kasie nie ma pieniędzy na 
wypłatę przekazów, a pieniądze wpłacone 
przez nadawców rząd zabrał na bieżące wy­
datki. Wiele osób w ten sposób ponosi nie­
obliczalne szkody, a kilkn kupców je st bli­
skich bankructwa.

W zględną w artością dyamentów a 
rubinów zajęli się nawet uczeni, naturalnie 
Niemcy. W rozprawach marburskiego towa­
rzystwa przyjaciół umiejętności czytać można: 
piękny dyament sinawy oszlifowany w bry­
lan t o 1 karacie lub 205 m gr. wagi ko­
sztuje około 300 marek, podczas gdy bar­
dzo piękny, bez żadnej skazy rubin tej sa­
mej wielkości i tego samego kształtu, bar-

tecie w sali geograficznej odczyt „O rusyfi- 
kacyi Żmudzi*, Początek o g. 6. wieczorem.

Klub urzędników  poczty i telegrafu 
urządza w niedzielę d. 15 bm. o g. 7 ' / s 
wieczorem przedstawienie amatorskie -w swej 
sali w hotelu Źorża. Daną będzie 3 aktowa 
komedya M. Bałuckiego pod tyt.: „Radcy
pana radcy".

O sta tn ie  w ia d o m o ś c i

ministrem sprawiedliwości, hr. Glcispachem, i tościowych, nie chce ich jednak ruszać, gdyż wy ciemno-czerwonego karm inu albo
. . . .  1 1 . .  1  ' r,  n o  m i m .  n n l i T T / i  a-t a-i n  i  i i a t ,  1 /  „ n  ł r r m i  n n l / i h l n l  rl TTT n  w n n i r  ł r r l /  l r / i n n ^ n i  Aw sprawie przeniesienia zakładu karnego z , 

z ulicy Kazim:erzowskiej po za rogatki mia- j  
sta. Panu ministrowi projekt ten bardzo się 
podoba, jest więc wszelka nadzieja, że w I 
niedalekiej przyszłości „Brygidki" znajdować 
się będą na gruntach miejskich na Hołoskn, ' 
a tam gdzie się dziś mi»ści zakład kurny, 
w tak rażący spos.ib szpecący śródmieście, ■

ma zamiar nabyć m asarnię p, Sosiny. Kre- 
czyńska zaś opowiadała, że ma podjąć spa­
dek po zmarłym wuju.

W rzeczywistości papiery wartościowe, o

Jeżeli rząd nie może 
naszych żądań, to musimy oświadozyó, powstaną nowe" ulice i 
że my nie jesteśm y w stanie dalej go sądowy, 
podtrzymywać. _  ̂ | Sprawa utworzenia szkoły

— Coż odpowiedziałeś pan na ta- Lwowie znajduje się również

też
krwi gołębiej dwa razy tylć' kosztuje. Trój- 
karatowy dyament.owy pierwszej jakości, o- 
szbfowany w brylant ma wartości 3 .000 
marek, a równej wagi i równego kształtu j 

których wspominał, były losy zakupione n a ! rubin trzeba opłacić 30 .000 marek. Do wa- 
raty, jednak jeszcze nie zapłacone, oraz ja- 8* 5 karatów pozostaje ten stosunek warto- 
kis weksd problematycznej wartości, jej zaś ^  niezmieniony, bo cena 5 karatowego dya- 
spadtk wynosił 20 zł. Nie mieli pieniędzy; mentu wynosi 6 .000 marek.

Nagość u Japończyków . Pewien Nie-

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

W iedeń d. 12 lis to p a d a .
N a w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  

p o s łó w  ro z p o c z ę to  d e b a tę  s z c z e g ó ło w ą  
n a d  n o w e lą  p rz e m y s ło w ą .

P o d  k o n ie c  za ś  p o s ie d z e n ia  o b r a ­
d o w a n o  n a d  w n io s k ie m  n a g ło ś c i  K ai 
z la ,  d o ty c z ą c y m  u p a ń s tw o w ie n ia  k o le i 
p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j .

P o n ie w a ż  m in i s t e r  G u t te n b e r g  o- 
ś w ia d c z y ł,  iż  n ic  n ie  m a  p rz e c iw  n a ­
g ło śc i a z a ra z e m  d o d a ł, że  w  ra z ie  u

kie dictum acerbum?
—  So muss ich leider a u f diese Un- 

terstiiteung uersichten — tak  odpowie 
działem i na tem  rozstaliśm y się.

— Wielu też członków liczy klub 
rusk i?  — spytał dalej hr. Taaffe.

— Siedmiu.

kadi-chiej we 
na najlcpszt j 

drodze, p. minister wojny zgadza się bo- 
wiem na ofiarowany przez gminę pod tę 
szkołę g run t za gościńcem stryjskim, na tak 
zwanej „Przym iarce", można się więc spo-; 
dziewać, że z wiosną 1897 przstąpią d o '

place, oraz gmach dochody, jakie sklepik przynosił, me wy-1 n a g e o t  u « a y u u c z j  » u n ,  rew w u m u - -  T  , __. . r . T T ' !  ”  "  “
starczały na życie, założyli więc drugi sklep , następujące poczynił spostrzeżenia P °d - pansfcw ow ieriia  te j k o le i p ra w a  k o ń c e
przy ulicy Grodzickich i trzeci jeszcze przy i czas» swego pobytu w Japonii. Piękność ko- s y o n a ry u s z ó w  b ę d ą  z a s tr z e ż o n e , -  I z b a
ulicy Kopernika. Do sklepów przyjmowali biecego ciała, zaokrąglenie i tęgość musku- j u c h w a li ła  ta k  n a g ło ść  w n io sk u  P a c a k a
om kasy elki, które złożyły kaucye, natural 
nie na wieczne nieoddauie. W ten sposób 
cztery kobiety, a między temi jedna wdo­
wa po wyższym oficerze straciły po 100 zł. 

To jednak im nie wystarczyło. Poczęli

łów miałem sposobność podziwiać, przypa-

tych siedmiu 
hr. Taaffe

— To coś tak, jak  
Szwabów? — zauważył 
uśmiechem. — Czy też 
nie zdaje się tem u panu, iż je s t czemś 
większem, niż w rzeozywistości (do-

j j ą k  i j e g o  m e ry to ry c z n ą  tre ść , 
trując się wykonawczyniom jakiegoś starego i , W iedeń d . 12 lis to p a d a ,
narodowego tańca, które w liczbie czterech d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  k o m i-
młodych dziewcząt ukazały się w całej oszo s3ri b u d ż e t o w e j  z ło ż y ł  p rz e w o d n i-  
łauiiającej gracyi, niczem nieprzesłoniętej oz3 °y  te jż e  k o m is y i R u ss  o św ia d c z e -

budowy szkoły. Oprócz tego załatw ił p. p r e - ! więc brać towary na kredyt. Brali o n i ,oezom widzów. 2e mimo tak pięknych kształ- levraf  w ra z  55 r ? z pooz *}eiem
i zydent jeszcze kilka innych dla miasta wa- j wszystko co się dało, a w ięc: kaucye, przy- tów ciała Japonek, żaden się dotąd Praksy- , o śc i p a r  a m e n  a rn e j  z i s ie js z e j
żnych spraw. 'rządy  masarskie, iłnszcz, jałówki, urządzenia ' ^ '  S w t„m  narodzie nie urodził,- tego przy- ^ ^ d e p u t o w a n y c h ,  w 8 z7 ? tk ie  w ie lk ie

. . .  z Nadzwyczajne walne zgrom adzenie'sklepowe, wieprze, a nie gardzili naw et i W ™  leży w tem, Iż Japończycy nie m ają ‘ ^ ^ J ^ z ą c y m  k ^ .sy ^ b u  d ż e to w e j
p r z y p a d k ie m  Koła meraeko-artystycznego, odbyło się wczo- .kiełbasą. Brnęła więc w długach parka 0- j ^ u ,  poczucia piękna nagości. Można się P aym  k o m s y i  I

raj wieczór celem uzupełniającego w yboru , szukańcza, a kiedy już kredyt urywać się było o tern przekonać dowodnie na kjock.ej J  J b e c m e  Se"m0W6J
t - . r  Ł „  trzech członków wydziału. Większością * ło - ' Począł, zostawił Kreczyński trzy swoje sklepy, | wystawie jubileuszowej w oddziale sztuk £  ‘ O becnie

s ło w n ie :  Letdet der Mensch zufalhg nicht gów wybrani zostali: prof. Lityński Zdzi-i w których nic na sprzedaż nie było, awmn. pięknych, ,& . J . **P ’ S*
atl ^ ! r̂ ssenwaJ tn ^) . . sław Onyszkiewicz i Stanisław  W norow ski.! wierzycielom, a sam zaś wraz z

N ie  p ra w d a ź , że  ł a d m u tk a  i  p e łn a  ( N a sz e  kuchnie sa zazwyczaj c iasn e ,, kaął w  Lwowa.

swoim 
żona, urn-

hum oru liistorya, k tóra nabiera zupeł 
nego prawdopodobieństwa, gdy sobie 
przypomnimy, iż p. Romańczuk nawet 
publicznie w Radzie państw a jako głó­
wny postulat ruski wym ieniał: n o m - 
naoyę ruskiego m inistra! A przecież 
jeszcze niedawno była znów mowa o 
ruskim  adm inistratorze Galicyi I

W r. 1892 p. Romańczuk chciał te­
dy jednym  zamachem zdobyć 28 po­
stulatów i fotel m inisteryalny, a nie 
zdobywszy, cisnął z miną nieuznanej 
wielkości, rękawicę rządowi. Następnie członków “zasiada' 
dał się nakłonić młodoczechom do

oknr. wychodzą do sieni i brak im wenty- W Tarnowie aresztowano ich i odsta- 
Iacyi, choć służą one zazwyczaj i jako m ie-!w iouo do Lwowa. Wczoraj rozpoczęła się 
szkanie dla służby. Skutkiem tego m agistrat ich rozprawa przed sądem przysięgłych, 
przed dwoma laty uchw alił projekt zmianj Trybunałowi przewodniczy radca Heyderer. 
ustawy budowniczej w tym kierunku, aby [ oskarża zastępca prokuratoryi Hiibel, K re­
on określał, iż każda kuchnia powinna m ieć! czyńskiego broni dr. Teuner, zaś jego żonę 
conajniniej 16 metrów kwadr, powierzchni, f dr. Leou Jekeles.

antykoalioyi słowiańskiej, a w kraju 
pracował nad „pogodzeniem stronnictw 
ruskich i russkioh w oelach „borby" 
przeciw rządowi, szlachcie i Polakom. 
Potem ogłosił w Bóbrce rozpoczęcie 
„polityki pryncypialnej", a w sejmie 
wraz z pp. Antoniewiczem i Korolem 
kopnął nogą własną „nową erę".

Odtąd zaś szuka i ua prawo i na

w suficie otwór wentylacyjny 20 kwadr., 
podłogę nieprzemakalną, a okna wychodzące 
aa nlicę lub podwórze, a nie jak  często do 
tychczas do sieni lub na schody. ; ekeya 
budownicza m agistratu, w której na 24 

10 architektów, budowni­
czych i cieśli, odrzuciła ten projekt, — se
keya zaś sanitarna, jak  najgoręciej poparła, 
mimo to jednak, gdy przyszła rzecz pono­
wnie do sekcyi budowniczej, upadła ona tam 
znowu. Niebawem stanie ta  sprawa na po­
rządku pełnej Rady miejskiej.

Jakaś zaraza  m ora lna  padła na 
lwowskich chłopców. Przed kilku zaledwie 
dniami żandarm erya m usiała oddawać rodzi­
com dwóch chłopców, uczniów gimnazyal-

lewo sojuszników, bez względu na ich nycjj) którzy zabrawszy z domu pieniądze, 
przekonania narodowe, religijne i spo wybrali się w skolskie lasy prowadzić życie 
łeozne. Szuka „wspólnego gruntu", ozy RobinzonóWi a jnż wczoraj nowy fakt po
to z moskalofilami, czy z radykałam i — (j0|jny zaszedł. Bohaterami tym razem byli 
wszystko mu jedno, byle była „borba , ucznjowje seminaryum nauczycielskiego P. 
bo ona tylko i ona jedynie utrzym ać g jeden były, drugi jeszcze chodzący do 
go może na stanowisku przywódcy bez 8zk0ły. I  oni zabrali rodzicom pieniądze, 
armii, ale z fantazyą bardzo bujną. znaczną nawet kwotę, ale wybrali się na

Stąd też złość taka, że się utwo- ------------
rzy ł „Związek", który bez wszelkioh 
eksperymentów i sztucznych haseł, 
znalazł cdrazu „grunt wspólny", k tó­
rym  jes t katolicyzm i jedno silne ha­
sło : szczerze odczuta i nie nienaw i­
ścią, lecz dodatnią i zgodną pracą 
podtrzym ywana narodowość. Stąd to 
złość taka, że organ p. Romańczuka 
Dilo niedawno w zjadliwym a podstę­
pnym artykule, poważyło się dowo- 
daió, że „katolicyzm", to zohydzona 
firma, pod k tórą zwykła się chować 
wszelaka zgnilizna!...

K R O N IK A .
Lwów d. 12. listopada.

W iadom ości kościelne. Arcbidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Administratorem o- 
sieroconej parafii w Nawaryi ustanowiony 
został ks. Romański Stefan, kooperatorem 
adm inist. w Delatynie ks. Trzebunia To­
masz. —  Przeniesieni księża w ikaryusze: 
Gawrzyński Józet z Gołogór do Kołomyi, 
Swiderski S tanisław , admin. z Cieszanowa 
do Gełogór. — Jurysdykcję otrzym ali: ks. 
F ijałek Jan , nadzwyczajny profesor s. k. 
lwowskiego uniwersytetu i O. Mieloch Sta­
nisław , T. J .  w Tarnopolu.

Konkurs na probostwo w Nawaryi ogło­
szony został z terminem do końca gru­
dnia hr.

Dyecezya tarnowska. Zam ianow ani: ks. 
Jan  M arkiewicz, proboszcz w Korzennej, wi­
cedziekanem; ks. Jacek Michalik, proboszcz

znaczną
Kraków do Ameryki. Nad W isłą ich przy 
trzymano i telegrafowano do rodziców, aby 
sobie zabrali emigrantów. Dziwna to epide­
m ia emigracyjna, być może, że jest jednym 
z kręgów, zatoczonych na powierzchni społe­
czeństwa, ruchem wielkiej emigracyi chłop 
skiej. Domorośli nasi uczeni gotowi i w tym 
wypadku utrzymywać, że mamy tu do czy­
nienia z żywiołowym jakim ś ruchem, które­
mu tamy kłaść —  daremnie. Takie mąjąe 

, pojęcia o em igracyi brakuje tylko tym pa­
nom, aby najprzód poradzili rodzicom wy­
brać się za synkami do amerykańskiego el­
dorada, a  następnie, aby sami sie za nimi 
wynieśli. Mogliby brazylijskim Indyauom 
tłómaczyć utrapienia urządzeń tabularnych i 
m itręgę z aktam i notaryalnym i.

Jupiter W kozie. Rzymski władca 
nieba, Jupiter, dożywszy nas/.ycli czasów, 
nie mógł w kim  innym obrać siedziby jak 
tylko i z natury  rzeczy w sprytnym źydku. 
Wiadomo, że stary łobuz niejeden m iał grze 
sz tk  na sumieniu, a pewnie niejeden jeszcze 
m iał zamiar popełnić — komuż zaś to ła ­
twiej przychodzi niż niepozornemu, pokorne­
mu, a wszędobylskiemu wnuczęciu Izraela. 
P rzybrał sobie tedy do mitologicznego sw e­
go nazw iska pięknie brzmiące imię Mojże­
sza i  w stąpił z powodu ciężkich czasów do 
krawieckiego term inu. P rzytulił go przy so­
bie mistrz ig ły  Leib Jerycho z Rozdołu, po­
stać również historyczna, bo jak  kroniki ro ­
dzinne dowodzą, pochodząca w prostej linii 
od głównego liw eranta mundurów dla woj­
ska jerychońskiego w czasie, gdy prowadzi­
ło niefortnnną kampanię z Jozuern. Po zdo­
byciu Jerycha liw erant z całą rodziną wpadł 
w ręce zwycięzców, a że um iał się stoso-

W ybór prezesów  B ad pow iato­
wych. brezesem Rady powiatowej w Chrza­
nowie wybrany został Antoni lir. W-oUzicki, 
wiceprezesem dr. Maldziński.

Prezesem Rady powiatowej w Kołomyi
wybrany został ks. Roman Puzyna z ; , , ,,, . u n- * u- u- bnych obrazów, wszyscy uważali za rzeczGwozdzca, zastępcą ks. ly tu s  W oynarowski, i _; J. , ,  A  ___
gr. kat. proboszcz z Baliuiec.

jubileuszowej w oddziale sztuk lo w i y ’ 11 0Ij ODecme z stronnictw a 
pięknych, teS° "wystąpił, w ię c  uważa sobie za

Osobny budynek wyznaczono dla sztuk obowiązek złożyć godność przewodni- ? 
pięknych, w których wiele ścian obwieszono c z %^og° kom isyi b u d ż e to w e j , 
malowidłami. Były dwie sale pełne olejnych , D e p u to w a n y  R uss p ro s i ł  następnie, 
obrazów, malowanych na sposób europejski, a *,Jr z P°w od u  nieobecności w Wiedniu 
a między nimi był jeden, przedstawiający zai ?P cy p rzew od n icząceg o  komisyi 
nagą kobietę, jakąś prawdę czy Psyche. Pu- zeŁowej posła Kathreina, przyjęcie
biiczność widziała na tym obrazie, który nie wiadomości je g o  rezygnacyi miało
był arcydziełem i nie mógł się równać pod _ o b o w ią z u ją c ą  dopiero po odbyciu
żadnym względem ani z Rubensem ani z ^ 's i e j s z e g o  p o s ie d z e n ia .
Makartem, po raz pierwszy ciało lu izkie bez Komisya p r z y ję ła  n a s tę p n ie  pozy 
osłony, cisnęła się też do niego tłnranie, ,°  g in a n a z y u m  w C y lle i i przeszła
mężczyźni i kobiety, a przyjrzawszy się płó- ^ a ł eJ d °  debaty n a d  budżetem mini- 
tnu przez chwilę wszyscy bez wyjątku za- 8 terstwa skarbu
czynali się śmiać i weselić. Tym sposobem ' ____
wyrażała publiczność swój wstręt do podo-

Prezesem Rady powiatowej w L isku wy- 
brańy został p. Ludwik Balduin R am nłt, za­
stępcą adwokat dr. S tru tjń sk i.

Pożar. Dnia 3 bm. wieczorem powstał 
wskutek nieostrożności z lampką naftową po­
żar w Błozwi górnej (pow. staromiejski). 
Wskutek silnego wichru olijał budynki mie 
szkalne i gospodarskie 13 gospodarzy, z 
których jeden był ubezpieczony. Spłonęło 
razem 26 zabudowań a szkoda w budynkach 
i w spalonem zbożu wynosi 20 .000  zł 
Tylko energicznemu ratunkowi straży pożar­
nej z Grabowiey i Rowego m iasta pod ko­
mendą hr. Ostrowskiego należy zawdzięczać, 
że cała wieś nie poszła z dymem.

Pelikan w Galicyi. Z Tarnowca obok 
Jasła  p iszą: Dnia 1. listopada b. r. p. Leon 
Ślisz, właściciel sklepu zastrzelił tu pelika­
na, zapewne przybyłego gromadnie ze swej 
ojczyzny T urc ji, od Morza Czarnego lub 
Kaspijskiego, do jednego z sąsiednich k ra ­
jów węgierskich, a zabłąkanego samotnie w 
tutejsze strony. Pelikan ten jako rzadki 
ptak w Galicyi, przesłany został do Lwowa 
koszt, ni p. Kazimierza Pibńskiego, tutejsze­
go właściciela dóbr, w b.lu wypchania; ptak 
pozostania we dworze, luli w t tejszej szko­
le, jako niezwykły, p-.uu'alkowy okaz, s łu ­
żący do nauki h isto rii naturalnej.

Ułaskawienie. Skazani przez sąd przy­
sięgłych w. Przemyślu na karę śmierci przez 
powieszenie Mak renu Piiko z Zawodowa i 
jej parobek Fidko Onaoko za uduszenie mę 
ża pierwszej zostali przez cesarza u łaska­
wieni. Skutkiem tego trybunał skaza Makre- 
nę na dożywotnie Fedka zaś na dwudzie 
stuletnie ciężkie więzienie.

Z ks. Poznańskiego. Gaz. G ru ­
dziądzka donosi, że akt sprzedaży Tupolua 
został unieważniony. „Wyrok sądu świeckie 
go, który przybijał Topólno w drodze snb- 
hastacyjuej p. Aronsobnowi z Bydgoszczy, a 
na mocy którego p. Arensobn cedował swe 
prawo komisyi kolonizacyjnej. został w so- 
cotę zniesiony. Jeżeli nie nastąpi dalsze za 
żalenie ze strony nabywcy, oczekiwać można 
nowego term inu subbastycyjnego, odnośnie 
układów sprzedaży prywatnej. Wiadomość 
powyższą powita zapewne z serdeczną rado­
ścią całe społeczeństwo polskie. Topólno 
więc jeszcze dotychczas nie przepadło, a na 
razie uratowano też 1 80 .000  marek hipotek 
polskich. Należałoby natychm iast rozpocząć 
akcyę ratunkową, aby Topólno nie poszło

nieestetyczną malować nagę kobietę.
W  życiu codziennem ma się, rzecz ina- ; 

czej, tam nagość nie ma nic odpychającego 
dla Japończyków. W  półmilionowem mieście1 
Kjocie tuż koło wielkiej pagedy Jasak i try- j 
skają z prostopadłej ściany trzy źródła i 
spadają grubymi promieniami do mnrowaue- 
go u dołu basenu. Na schodaeh tego base­
nu można widzieć często mężczyzn i kobiety, j 
znpełnie nagie figury, używające tuszów, j 
które mają sławę leczniczych. Często nawet 
w większych miastach zjawiają się postacie 
chłopów japońskich w całem tego słowa z n a - ) 
czeniu sankilotów, a to dlatego, bo wskutek 
częstych wylewów w wielu okolicach kraju 
ludzie muszą brodzić w wodzie. Krótko mó­
wią, Japończycy o ile płochą nieprzyzwo- 
itość nawet w sztuce potępiają, o tyle zno- i 
wu nagość, która wynika z potrzeby albo ze t 
zwyczajów lub praktyk religijnych, uznają 
w daleko większej mierze, niż którykolwiek 
inny naród na świecie, na tym samym lub 
wyższym stopniu cywilizacyi stojący, co pod­
dani mikada.

Zw arli. W Nadwórnie zm arł dnia 28. 
z. m. Jan  Skwarczyński, notaryusz, prze­
żywszy la t 46. Zmarły był człowiekiem 
zacnym, powszechnie szanowanym 
patryotą. Cześć jego pamięci.

Antoni Ławrowski były buchalter Tow. 
kred. ziemsk. zm arł we Lwowie przeżywszy 
lat 87.

R opertoar tea tra lny ,
W  piątek „ Ł o t r z y c a "  k om ed y a  K a z i m ie ­

rza  Z a le w sk ie go .
W Czytelni akadem ickiej odbędzie 

się dziś w czwartek odczyt p. Fr. Rawity- 
Gawreńskiego p t : „Powieść historyczna pol­
ska najnowszej doby".

W Klubie pocztowym  wedle progra­
mu zabaw i rozrywek ułożonego na sezon 
1896/7 urządzony będzie w bieżącym mie­
siącu w dnin 15 wieczorek wokalny i de- 
klamacyjny, w dniu 25 zebranie muzyczne 
wieczorem od 8 do 10 godz. i w dnin 28 
przedstawienie amatorskie.

W kasyn ie  m iejskicm  odbędzie się 
we wtorek 17. bm. o 7. wieczór koncert 
Wandy Tyberg-Paltinger i kwartetu Tyber- 
ga, który tworzą pp. M. Tyberg, Zucker, 
Czerny i Buxbaum.

Tow arzystw o ludoznaw cze. W so­
botę d. 14. bm. odbędzie się na uniwersy-

B erlin  d. 12 listopada. 
Konserwatywni uchwalili nie pod­

nosić w bieżącej sesyi wniosku Iva- 
n itza o zaprowadzenie monopolu zbo­
żowego.

B erlin  d. 12 listopada. 
Cesarz Wilhelm ustanow ił dla pro- 

wincyi p o z n a ń s k i e j  jako  barwy 
krajowe b i a ł o - c z a r n o - b i a ł ą ,  za­
m iast dotychczasowej biało-ozerwonej. 
Miało się to stać na życzenie heka- 

Uzupełniający wybór jednego posła tystów, którym  dotychczasowa barwa
na Sejm krajowy z większych posia- i biało-czerwona wielce się nie podobała, 
cuości obwodu przemyskiego, rozpisany , „ „  ̂ • i ,
został na dzień 22. grudnia. P 7 : P ^ jp o m m ając  nn barwę dawnego 

_______  i państw a polskiego. Zmianie tej Niem-
W niesiona w rajchstagu niemiec- c*  PrzyPisuJ ‘l polityczne znaczenie i 

kim interpelacya centrum (stronnictw a uważają je  za silne zamarkowanie 
katolickiego) w sprawie rewellacyj bis- przy należności W. Ks. Poznańskiego 
markowskich op iew a: Czy kanolerz (j0  pra s ,
je s t  w możnośoi dać nam w yjaśnię - 1  D , ISł ,
n ie : 1) Czy do r. 1890 był rzeczywr- 1 m  B ^ l in  d. 1 2  listopada,
ście tajny  układ między Niemoami a j  Wedle półurzędowej zapowiedzi, 
Rosyą. 2) Jeżeli był, to z jakich przy- zbierze się tu ta j wkrótce komisya ro- 
ozyn nie został odnowiony ? 3) Jaki syjsko-niemiecka dla zagodzenia spo- 
skutek w dyplom acji wywarty osta- róW) jak ie  zaszł na olu handlowo- 
tnie rewelacye Hamb. Nachr. W pierw- i r* " r
szej sty lizac ji in te rpelac ja  ostro do- Polltyozne“  1 w eteiynaryjnem . 
tykała Bismarka, ale ją  złagodzono na j Sprawa ceł tunetańskich od towa- 
źyozenie rządu, dla uniknięcia starcia rów niemieckioh będzie ułożona nie 

Bismarkiem. Na poniedziałek spo- formalną konwencyą, tylko protoko- 
dziewają się ożywionych rozpraw w Jem. Francya przyzna Niemcom te sa- 
ym przedm n le. ujat wjenja 0 0  Włoohom, tak, iż ty l­

ko towary francuskie będą w Tunisie 
mnadjsze eło płaciły niż niemieckie. 
Zarazem zaw artą zostanie niemiecko- 
tunetańska konwencyą względem w za­
jem nego wydawania zbrodniarzy.

B elgrad d. 12 listopada. 
Ciągłe deszcze spowodowały w  za­

chodniej Serbii ogromne wylewy. Szko­
dy olbrzymie.

Pogłoska o napadzie hajduków na 
klasztor św. Petka je s t nieuzasa­
dniona.

Sofia d. 12. listopada.
Z kół urzędowych zapewniają, że 

Naczowicz z powodu stosunków fam i­
lijnych złoży urząd burm istrza.

Johannesbnrg  d. 12. listopada. 
T ransraal żąda milion funt. szt. 

odszkodowania za najazd Jamesona.
P e te rsb u rg  d. 12 listopada.

Na linii kolejowej W arszawa-Pe- 
tersburg między staoyami Kużnioa i 
Sokolka nastąpiło zderzenie pociągu 
pospiesznego, idącego z Petersburga 
z pociągiem towarowym warszawskim. 
Sześć osób zabitych, 13 pokaleczo­
nych,

P e te rsb u rg  d. 12 listopada. 
Powszechną uwagę zwraca artyku ł 

uważanej za półurzędową Petcrsb. Zlg. 
pod napisem „P a i vob isl“ Powiada 
Francuzom, że jużby  powinni zarzuoió 
myśl rew anżu na Niemczech i nauozyó 
się zapomnienia. Austrya zapomniała 
rok 1866, jak  Rosya 1812 (najazd Na­
poleona) zapomniała. Gdyby Francya 
względem pojednania z Niemcami u- 
dąła się do cara, oar chętnie podjąłby 
się pośrednictwa. Narody Europy po- 
winneby wiedzieć, że car mógłby Fran- 
cyi i Niemcom nakazać „Pai"? — ale 
Niemoy nie- potrzebują upom nienia ro­
syjskiego.

Bzym d. 12 listopada. 
Półurzędowy kom unikat wzywa 

dzienniki, aby nie trap iły  rządu oią- 
głemi interpelacyam i oo do stanu ro­
kowań z Menelikiem. Pokój byłby 
bardzo pożądany, ale należy się też 
oswajać z myślą wojny, którąby naj­
staranniej przygotować trzeba. Utwo­
rzenie armii kolonialnej e dwóch kor­
pusów oohotniozyoh kosztowałoby 6 0  

milionów franków rocznie.
W ysłannik papieża do Menelika 

msgr. Maoario nie rozpowiada o wy­
niku swojej misyi. Wiadomo tylko ty- 
le, że okropnie jes t oburzony na in ­
tryg i ajentów francuskich i rosyjskich, 
którzy zwłaszcza duchowieństwo abi- 
syńskie podburzali, zaozCm ks. Ma­
oario ozięble, a naw et nieprzyjażnie 
był przyjm owany przez Menelika. Czy 
sią uda misya majowa Nerazziniego u 
Menelika, ks. Maoario nie ohoe dawaó 
żadnego zdania.

Rewizya w filii Banoa de Ita lia  w 
Como odkryła wielkie nieporządki; 
stra tę  jej obliczają na 700.000 fran­
ków.

B ruksela d. 12 listopada.
Król przyjął dymisyę m inistra

wojny.
Nadto mówią o konflikcie króla z 

oałym gabinetem . Król stanowczo żąda 
reformy Izby panów.

T E L E G R A M Y .
Mielec 12. listopada. 

Prezesem Rady powiatowej mieleckiej 
wybrany został ponownie p. Stefan Sękowski 
z Woysławia, zastępcą Jan hr. Tarowski.

W iedeń d. 12. listopada. 
Na mocy rozporządzenia m inistra 

sk&.bu dr Bilińskiego będzie kainit 
z warzelni w Kałuszu sprzedawany 
rolnikom po 70 ct. za cetnar.

W iedeń d. 12 listopada. 
M inisterstwo skarbu zezwoliło wła­

ścicielom kaw iarń sprzedawania po­
cząw szy  od 1  grudnia papierosów spe- 
eyalnych na sztuki.

W iedeń d. 12 listopada. 
Wczoraj przybył tu  z K onstanty­

nopola ambasador rosyjski Nelidow i 
konferował z hr. Gołuchowskim.

W iedeń d. 12 listopada. 
P rezydent m inistrów  hr. Badeni 

i dobrym i przyjm ował wczoraj deputaoyę prze­
mysłowców i przyrzekł jej, iż postara 
się o wydanie ustaw y o zabezpiecze­
niu przed wypadkami i na starość, a 
dla robotników rozszerzy to ubezpie­
czenie i na wypadek niezdolności 
do pracy.

Budapeszt d. 12. listopada. 
Nie hr. Teodor Andrassy, ale hr. 

T e o d o r  S z e c h e n y i p r z y s tą p i ł  na nowo 
do k lu b u  l ib e ra ln e g o . Hr. Teodor An­
d r a s s y  n ig d y  z klubu liberalnego nie 
w y s tę p o w a ł.

Bern d. 12. listopada. 
Szwajcarsko - japoński tra k ta t han­

dlowo • polityczny został już  podpi­
sany.

W iesbaden d. 12 listopada. 
Boettinher ustąpić ma wkrótee ze 

stanowiska sekretarza stanu, aby objąć 
prezydenturę w Ilessen Nassau.

Cesarz ułaskawił trzech polioyan- 
tów zasądzonych za znęcanie się nad 
aresztantam i.

Dział ekonomiczny.
— Niewypłacalność, Wiedeński Cre- 

ditorenverein ogłasza niewypłacalność Henry­
ka i Fryderyka L icht w Jarosław iu, Laury 
Buch w Rzeszowie, iw. N. Sigmunda w 
Krakowie i Kalmana Langerm anna w S ta ­
nisławowie.

M a ro itff trłoshie, s ło d k ie , d u że
C i a s t u  < ^ r »  ' l s k i e  d o  h e r b a t y  jedyne najlepsze, pól kilo złr. 1-20 n i m  najtsiifi

Materye sukienne najm odniejsze z p ierw szorzędnych  zagranicznych  i kra jow ych 
fabryk — poleca wr wielkim  wyborze po cenach przystępnych

Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.
fiT>ma: Lwrów, Kazimierzowska 1. 4.

Maurycy & Sami Spiegel Próbki ua żądauie gratis,
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Wiadomości giełdowe
Wiedeń dnia 12. listopada. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
363'87, Kredyty węgierskie 401-50, Union- 
bank 291-—, Landerbank 246 75 staatsbany 
854 87, Lombardy 100'—, kolej północno- 
wschodnia 27825, tytoniowe 153 —, Rima 
235 50, Alpiny 84-40, renta majowa 101 35, 
losy turec. 47 40, Marki 58-83.

Berlin dnia 12. listopada. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 22920 (365-11), staatsbany 15D50 
(355-78), lombardy 42 90 (100 35).

F ra n k fu r t dnia 12. listopada. Przy 
zamkmęciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 308"— (363-5Ó >, statsbany 300-— 
(354 41), lombardy 87 — (100-—), alpiny 
157 10 (163 50).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 12. listopada. (Telegram 
Gas. N ar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
1 0  w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 364 25, węg. zakład 
kredytowy 40150, anglobanki 154-—, 
lenderbanki 245 75, koleje państwowe 
354"50, elbethal 273 50, akoye ty tonio­
we 151-—, alpiny 84-20, losy tureckie 
48 10, unionbanki 290-—, ruble 128 —.

Z rynków towarowych.
— W iedeń d. 12 listopada. (Giełda zbo­

żowa). Notowano: pszenica na wiosnę 8"57, 
żyto na wiosnę 7 38, owies na wiosnę 6"45, 
kukurudza na maj-czerwiec 5'56, rzepak na 
styczeń-luty 12"95.

W iedeń d. 9. listopala. Na pot ’ idziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 386, węgierskich 
3396, niemieckich 914 razem 4696 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 28 do 32, 35,31, 38, 42 wę­
gierskie 28 do 32, 35, 37, 38, — niemieck-e 
32, do 38, 40, 42 za 100 kilo mięsa.

W iedeń d. 10. listopada. Na wtorkowy larg do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3413

Płacono 34 do 36, 38, 4 i zł., za 100 kilo wagi 
żywej.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 listopada.

Hotel Żcrśa. W. Jakubowska z Zaba­
wy, St. Moysa z Rudnik, T. Niemczewski z 
Śniatyna, K. br. Kirchbach z Stanisławowa, 
J  Biliński z Wierzbicy, A. Babski z Podola 
ros. T. Schumy z Gracu

Yerfalsckte sckwarze Seide.
Man -yerbrenne ein Musterchen des Stoffes, yon 
dem man kaufen will, und die et w- Lge Ver- 
fSlschung tr itt sofort zu T age: Echte, rein 
gofarbte Seide krauselt sofort zusammen, yer- 
loscht bald und hinterlasst wenig As che yon 
ganz hellbraunliehei Farbę. — Yerfalsehte 
Seide, (die leieht speckig wird und brieht) brennt 
langsam fort (nam entliehglim men die „Sehuss- 
fha.intt weiter, wenn sehr mit Farbstoff er- 
sehwert) nnd hinterlasst eine dunkelbraune 
Asehe, die sieh im Gegensatz zur achten Sei­
de nieht krauselt, sondern kriimmt. Zerdriiokt 
man die Asebe der eehten Seide, so zerstaubt 
sie, die der yerf&lschten nicht. Die Seideu - 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirlch 
yersenden gem  Muster yon ihren eehten Sei- 
denstoffen an Jedermann und liefern einzelne 
Roben und ganze Stiicke porto- nnd zollfrei 
in die W ohnung.

Oryginalną bieliznę Dr. prof. 
JAEGERA, chustki i pledy zi­

mowe, chustki i spódniczki 
włóczkowe, bluzki i halki weł­
niane poleca w największym wyborze

najtaniej

Magazyn Schayerów
■ w e L w o w i e

w

Dr. Włodzimierz J i r t l i i i c z
otworzył kancelaryę adwokacką
Stanisławowie, gmach Kasyna.

TE^TR Fr. SKARBKA.
W Piątek dis 13 listopada 3896 

Po ■az pierwszy :

Ł o t i i z y c a
fJmedya w 5 aktacL Kazim. Zalewskiego. 

Osoty :
Stanisław Bronisz 
Zygmunt Marzeński 
Leon Pszeński 
Grzemski 
Alfons Kaktus
Bolesław Schmettenkatr p. F ^ mann

u. Woleński 
i Grabowiecki 
P- Chm i slińskd 
P- Yysocki 
b  "

Hrtibia Ventini 
Książę Adam 
Miszko 
PauLna

p. K" ^wgkj
P. J&dlUygJjj
p. Swar\,,ewski 
pni Stachwjcz

Początek o godzinie 7-mej wiec;
_ juł inaaaaaMHa

Ubezpieczenia*
budynków, ruchom ości, towarow 

i zboża od ognia,
Ubezpieczenia

ziemiopłodów od g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
iycia człowieka we wszelkioh kom 
tiinacyaeh, prryjmuje dla krakow­
skiego Tow arzystw a Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tą instytnoyą

Dr. Władysław MlłKowsL
w  Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

buw ie dla dam, m ężczyzn  i dziec
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

w handlu p»d firmą: 1030

S T A W M S Ł Ą W r  GABBWJEJL
w e Lwow ie, p lac  H a lick i 1. 3 .

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. A r­
tykuł nie. będny. Znaczny zarobek zum- 
wuiony. Do listu dotączyć markę na dzle- 

ęć centów. Adresować; Eggart . Co., 
Mailand (Italien). 9951

D R O BN E OfiŁOSZEW lA po 1 ct. od w yrnzn

M ASZYNKI amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3 50 i 4 —, Sita wło- 

sienne poczwórne do przecierania mięsa po 
złr. 1-— i l -30 i 1 -60 poleca Piotr (Jhrzą- 
sto- rs1 i , handel Żelazn; we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

HEGARY metalowe i szklanne w meta­
lowych opraw ach, baloniki i kliso- 

pompy zawsze na składzie poleca Józef 
Klimek, Lwów Batoregc 2

FO R T E PIA N  k ró tk i, pianinc Prokscha, 
najtaniej poleca Karol Ma ecki (star 

szy) Batorego 16, wchód z ul. Szymona 2.

8TOBY samoczynne (automatyczne) po­
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja ­

błonowskich 9, Lwów. W alm  z automatem 
do ;orów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

T T  na konie , własnego wyrobu
z owczej wełny, duże, moc­

ne, grube, w pasy pąBowo z ezarnem lub 
żó łu  z czarne , po zł. 6 59 sztuka sprze-| 
daje Dwór Łapszyn — Brzi any.

TRZY  piękne frontowe pokoje na II  pię­
trze. elegancko umeblowane, z przed 

pokojem i kuchn ią , są na zimę zaraz do 
naję-ia. Wiadomość u właściciela domu 
ulica Jagiellońska 1*2. 358

LEŚNICZEGO egzaminowanego potrze­
buje zaraz Zarząd dóbr Ostrowezyk 

poczta Skwarzawa — dokąd odpisy świa­
dectw z podaniem warunków nadsyłać na 
leży, 354

kAFLARNIA na „Sollerówce“ z calem 
u ządzeniem jest zaraz do wydzierża­

wienia. Bliższa wiadomość tylko u wlaści 
cieli Stillerówki 359

P REM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s: wszędzie do nabycia.

I n n n  niekleji nycf- z doskonałej
• U U U  francuskiej bibułki po itr . x i 

wyżej, poleca fabryka F. Niiałowskl Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sz tuk , poczta franco.

ł>ROSBA. Wdowa po emigrancie z 1863 
r., obarczona trojgiem dzieci, z których 

najstarsza córka jest ułomną , pozbawiona 
wszelkich środków do życia ] a znajdująca 
się w okropnej nędzy, prosi gorąeo o ła ­
skawą pomoc w drodze składkowej. Zofia 
Michalska, ul. Zamarstynowsaa 60.

Mży ubocze? z i r i t e
100—200 złr miesięcznie można za­
robić na rożsprzt-daży prawnie dozwo­
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI. 1883 

prawidłowo wystawione zostaną

B udapest „MERCLR 1 

Bank nnd Wechselstnben Act.-Ges

Korespondencja, prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

D la spoao ju , choó z wielkim 
talem , życzenie spełnione — za­
wsze się tak s tan ie , jeżeli to wa­
runek spokoju — czekam niecier­
pliwie, domyślam się rzejzy  przy 
rzeczonej, dawno już proszonej.

5 J  D a r l e h e n
ron  500 fl. aufw Srts Ms zam  
hOchsten Botrage ais P ersonal 
c red it cou lan t nnd  d isc re t be 
io rg t A gentur B a d a p e s t, Post- 
fach 107. 1214

f  stare i nowe sprze 
uaje najtaniej

Em il W einer
WIEN 1., SułzthGrgasHe 3.

¥ 1 1 1
w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

Na zime!
t

Dobre, domowej roboty kołdry na 
owozej w ełn ie lekkie i ciepłe, od złr 
3‘50 w każdej cenie do złr. 14'— i wyżej 
M&ter&oe czysto w łoslenne po złr. 
12-50, 14'— , 16-—, 20’— 3o 30 — złr. 
P lb iZ & n e  poduszki 1 włosienne siei. 
nikt , prześcieradła , m sz iw k i, koce, kapy 
itp. poleca wy ąezny Magazyu i pracowni

wyrobów pościeli
J Ó Z E F  S C H U S T E R

Lwów, ul. K opernika 5.

Najlepsze koszula męskie po 120, 1'50, 2. 
Najlepsze koszulki, kalesony Jagbra po 
1"20, 1-50. Najlepsze koszule damskie po 
90, 1 20, l-SO, 1-8r. Najlepsze kaftaniki 
białe po 1-10, 1-40, L70, 2 '—. Spódnice i 
ftalki ciepłe po 150, %•—, 2 50, 3 —. Naj- 
aowsze bluzki damskie po 1'40, 1‘50, 2 50, 
2-50. Kalosze rosyjskie prawdziwe po 2-—, 

50, 3-—, 3'25. Sukienki i ubranka dzie­
cinne po 75, 1"—, 1'50, 2 3. Gorsety fran ­
cuskie rogowe po 1 80, 250, 3, 4. Najlep­
sze chustki płócienne tuz. 2-—, 2 50, 3, 4. 
Ręczniki nieiane z freniz. co 40, 50, 60. 
Wielki wybór jedwabnych chustek na szy­
ję, szalów na głowę, rękawiczek ciepłych, 
oraz pończoch i skarpetek w magazynie

M A U R Y C E G O  B IR N B A U M A
przy ul. Jagiellońskiej I. 4.

z najlepszej fab ryk i

W Ę G I E L  K A M I E N N A
z najlepszych kopalń górnoszląskich dostarcza do 1 izystkioh stać,

po najtańszych jenach

Galicyjskie akcyj. To w arzystw o ha n d low e
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 2, łl-gie piętro. 

e L w o w ie  d o sta w ia  do m ie szk a ń

W ęgiel kostkowy salonowy
w workach plombowanych po 50 klgr. ręcząc za wagę i dobroć ga­
tunku. Dla instytueyj dobroczynnych i odbiorców wyżej 60 oetn.

ceny zniżone
Zamówienia przyjmują także pp.: Tuszyński i Sp., Karoi Battaban. 

i Biuro dzienników Plohna.

j UU l / Ł U ?
Lwów, R ynek 45. 1157

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

Ł i 3 3 - O l e " U J 3 Q . ,

poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie loboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P U K A S
pracownia powozów i lakiernia

i r a

Dra Fryderyka Lengiela
JUaliam b n o z o n y e
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znar.y jest od niepamiętnych cza- 
iw jako najznakomitszy środek piękności jeżeli jednak 

ten sou wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej ja to  balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco blałr I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
Uiszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
f«- i ngiela myiiio benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydht 

dla skórv, um yś'ii« przyrządzona, po 50 et. 5202
Do naby cia w Każdej więki jj aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 

Ruckera. w (rakowie u Wiktora Uedyka apt., w Czernioweach u Goliekowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
KrzyżanowsKego; w Tarn wie u Maurycego Adlera, J. Niasiołowskiego; w 
Bielaku . Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

et
»r-4O
MQ>• r t
P*
G>

O+>O• r—I

P

CTu.lia.n.
w e L w ow ie , u lic a  Teatralne I. 7 

poleca własne wyroby ze złota ir/ędownie ce­
chowane, tak nowe iakoteż „Oeasion“ 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne c talow ., n i­
klowe oraz pendułowe franousk., iakoteż budziki.

txJ

r

CD

TJiM
»C»—
W

roleo*

U f i to r i e d n l e j m ie  p e r l b i t i y  ł  w o d y  t o a l e t o w a .
10 uiedalatci za«łuyi i 2uea dyplomami uznania,

jłjir.Tiowifie:

Pe
Bouąu

ty Odznacza się nadzwyczaj prsyjem nyn 
cw>a wym zapachem . Flakonik mniei-

^ l ii V ‘ jaśminową, fiołkową, ró£a);ą, ,zedową, konwaliową  ̂
„ l l l i U l y  . Ylang-Ylang, Opoponaz, Jockey Club, hefiotropowa, Est ^ 
iques, piżmową, Miliefleurs, itp. Flakonici po 25, Au, 75 ot. 1 i ł r .  1.50 jtri. J

Perfumy królowej ffiarysieńki w/smienite. Fiakoa 2
TkJ  k. } , ,  c j r  q powszechnie uznana i poszukiwana dla swe
Yt U iA st i  W g0 przyjem nego, orze w ir ąeego i długo-

trw ałego zapachu, dc skrap iai^a sukien, chustek i rozpylani" w sa lo n ie ,— 
F la io j ik  mniejszy S0 ct., więk*zy i z łr. 50 ct.

W udu w arszaw  i
•sy  9* ct., wiąkszy 1 z łr . 80
I W / H  (i » w o d a  1 iw a n d o w o - u n -
ł i  f U f t  4C V  f t l l U G  A (1 te ro w a , są powszechnie używane do ąoz-

w «i.io;>ach dU swojego przyjemnego zapaobn. 
Yiakon rw, Vj 90 ct., t i r .  1.20. 

l / i  t ! A l t  fi lZ"l ł t  przednio i najp-cednie* ,»e. flak o n ik i po^ tt.UlUllSh.lD- -i. i5. i(>. r-o «o, i  zD . 1.50
IŃioyc luoiiut we LWOWi k w slcJepueh ^lasnynh ul. Koperni- 

;. 3, i ulica Kalicka ióg Boimów. W KRAKOWIE : Gukieu- 
u*ca 1. 20 : w O-ZEKNIOWOACH : Rynek 1. 2 :

K . and k. K eiohs Kriegęs-Blinisteriam.

k l  A D H A 1 H I  \ « .
A b t b g .  13 ,  Nr. 1 7 9 1  v..n 1 8 9 6 .

Das Reiohs-Kriegs-Ministeriuiri beabsichtigt, die im angefiigtem  Ver- 
zeichnisse I angefuhrteu Bekleidungs- und A usrustungssorten aus Leder, 
welehe den y ierter Theil der der ostorreiehischen Industrie  yorbehaltenen 
Quote des normaleu Erfordernisses fur das Jah r 1897 bilden, bei Kleinge- 
w erbetreibenden zu besehaffen.

Ais Riohtsehnur fu r die Bewerber um eine diesfallige Lieferung ha* 
ben folgende Bestimmungen zu g e lte n :

1. An der Lieferung d iirh n  siei nu r in  den im Reiuhsrathe yertre- 
tenen Kónigreichen und Landern ansassige, m ittels Gewerbesoheines der 
GewerbebehOrdę znr selbsstandigen Ausubung des betreffenden Gewerbes 
befngte Meister betheiligen, welehe die betreffenden Artikel thatsachlich in  
der eigenen W erkstatte erzeugen. Unter den in  Punkte 3 erw ahnten Vo- 
raussetzungen kónnen s’ch anoh solohe Kleingewerbetreibende betheiligen, 
welehe die Erzeugung dieser Artikel sls H ausindustrie betreiben.

2. Jeder solche Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entwe- 
der selbstandig, oder ais M itgiied eines Yerbandes K ieingewerbetreibender 
an der Lieferung sieh betheiligen. Im erstei n Falle ha t er das naoh dem 
un ten  ersiohtlichen Form nlar A verfaste Offert selbst einzureichen.

Kleingewerbetreibende welehe zur A usfuhrung der L ieferung zur 
einem Verbande sieh yereinigen, haben zunaohst einen Beyollm achtigten 
ftirzuwahlen, von welohen sodann das nach dem erw ahnten Form ular ver- 
fasste Ofert nebst einem Verzeichr.isse der yon ih n  vertretenen Kl'.ingewer- 
betreibenden einznsenden ist. Das Form ular zu diesem Yerzeiehnisse ist 
un ter B gleicbfalls angeschlossen.

Is t ein Bevollm achtigter sowohl von einem Verbande von Schuh- 
maohermeistern, ais auoh von einem Verbande von Riemer- u. Meistern ais 
V ertreter bestimmt, so hat er sowohl fur die Sehuhm acherm eister ais auch 
fńr die (ibrigen Meister je  ein abgesondertes Olłert nebst Verzeichniss 
einzureichen.

Ebenso diirfen selbstandige Meister und solohe K leingew erbetreiben­
de, welehe das betieffende Gewerbe ais Hausindustrie betreiben, n ieht in 
einem und demselben Verzeiehnisse ausgewiesen werden.

Gehoren einem nnd demselben Verbande Kleingewerbetreibende a n , , 
welehe in  yerschiedenen Intendanzbezirken ansassig sind, so ha t der Beyoll- 
m auhtigte in jedem  der fiir die yerschiedenen Intendanzen abgesondert zn 
yerfassenden Offerte bloss die in dem betreffenden Intendanzbezirke ansassi- 
gen Verbandsm itglieder zn yerzeichnen. Andere Verbandsm itglieder wer­
den von der betreffenden Intendanz nicht beriicksichtigf-

3. Die behordlichen Bestiltigungen, welehe die Liferungsw erber iiber 
ih re A nspruchsbereehtigung (Punk 1) an f den Oflerten (Verzeichnissen) bei- 
zubringen haben, sind aus den Form ularien A und B ebenfals ersichtlioh.

Offerte (Verzeichnisse), welehe diese Besta 1 igungen nieht enthalten, 
bleiben unberucksichtigt.

4. Klbingewerbetreibende, welehe einem Verbande ais Mitgiied ange- 
hóren, diirfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein 
K leingew erbetreibender zweien oder m ehreren Yerbanden zugleich angehoren

5. Die m it einer 50 kr. S tem pe^A rke yersehenen Offerte haben spa 
testens bis 17. Dezember 1896, 12 Uhr M ittags, bei der In tendaz jenes Mili- 
tar-Territorial-Bereiohes einzulangen, in  welchem die K leingewerbetreiben- 
den (der Beyolimaohtigte eines Verbandes) ansassig sind.

Diese Intel .danzen s in d :
Die Intendanz des 1. Corps :n Krakau.

» 2 * „ Wien.
n 3. Ił „ Grao.
,  8 . n „ Prag.
„ 9. ił „ Josefstadt.
,  1 0 . 71 „ Przemyśl.

Die Intendanz des 11. Corps in Lemberg. 
n n n 14. „ „ Innsbruck.
„ „ „ Militar-Commandos in  Zara.

Verspatet eiulangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden 
nicht beriioksiohtigt.

6 . Von der Vorlage von Probem nstern und vom Erlag einer Cantion 
w ird abgesehen.

7. Der Geldwert einer L ieferungspartie wird sieh nach der Gesamt- 
zahl der um Lieferungen sieh bewerbenden Kleingewerbetreibende!] im Ver- 
haltnisse zum ausgeschriebenen Lieferquautum  riohten.

Bei den Fnssbekleidungen behalt sieh das Reichs-Kriegs-M inisterium 
— im Einklange m it dem W ortlaute des Offert-Formnlar es — vor, die Gat- 
tungen und Gróssenolassen der yon den einzelnen Kleingewerbetreibenden 
(Verbanden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der Bestellnng selbst zu 
bestimmen

Leiohte Schuhe w erden nu r solohen Offerenten zugewiesen, welehe 
im Offerte speciell erklaren, auch diese Gattung Fussbekleidungen liefern 
zn wollen.

8 . Die zu liefernden Sorten mussen von den m it Lieferungen be- 
theilten Kleingewerbetreibenden in  der eigenen W erkstatte erzeugt weruen.

Die Ueberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere 
Personen, seij es gegen E ntgelt oder unentgeltlioh, ist nieht gesta tte t und 
wiirde zur Folgę haben, dass die betreffenden Sorten von der Uebernahme 
ausgesehlossen werden.

9. Zur O rientierung iiber die Preisyerhaltnisse dient das angefiigte 
Verzeichnis II, aus welchem d ;e gegenwiirtig fiir die Heeres-Lieferungs- 
Gesebsehaften giltigen Preise zu ersehen sind. Hóhere Preise ais diese kon- 
nen nicht bewilligt werden

10. Die Ablieferungsorte nnd Ablieferungsterm ine fur die zugewie- 
senan Sorten w> raen bei der I  eferungs-Zuweisang, welehe thunlichst im 
Janner 1897 erfolgt, bekantgegeben werden.

Grudsatzlioh w ird ais Ablieferunogort jenes M ontur-Depot bezeichnet 
welches dem W ohnorte des betreffenden Lieferantem  am, na ^heten liegt.

Die Ablieferungsterm ine werden in den Zeitraum  vom 1. Mai bis 31. 
Ju li 1897 fallen.

Um die Ablieferung mogliehst zu erle’chtern, w erden fiir Kleinge­
werbetreibende aus Ortschafcen, welehe -^on einem Montur-Depot besonders 
weit en tfern t sind, naoh Zulassigkeit nAher gelegene tjbernahm sstellen er- 
riohtet.

11. )ie einzuliefernden Sorten mussen sowohl hinsiohtlioh der Qua- 
lita t des Materials, ais anoh der Form, der Dimensionen, des Gewiohtes und 
der Confection den bei den M ontur-Depots befindlichen ararisohen Mustern 
yollkommen entspreohen. Diese Muster samm t Besehreibungen uud Zei 3h- 
nungen und zu den Fussbekleidungen anoh die Zuschneidepatronen, kónnen 
bei den Montur-Depots Nr. 1 in Briinn, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 in Kaiser-Ebers- 
dorf eingesehen, beziehungsweise gegen Bezahlung bezogen werden.

Betreffs des Rohrplattenstoffes zu Kalbfell- una Patronen Tornistern 
wird au f die diesfallige Bem erkung in Verzeiehnisse I. speciell aufmerksam 
gemacht.

Sehubmachermeister eines Ortes, welehe sieh iiber die m usterm assige 
Hersteilung der Militar-Be ichuhungen naher inform ieren wollen, kónnen hie- 
zu ans ih rer Mitte einen M eister an das nachste Montur-Depot absenden, 
welches demselben die diesfalls erforderlichen U nterw eisungen ertheilen 
wird.

12. Die Beniitzung von Masehinen ist gesta tte t. In  jedem  Falle miis- 
sen aber die Fussbekleidungen durchans genaht sein. Zur H ersteilung der 
Nahte diirfen bloss Kettenstioh-, n icht aber anoh SteppsUeh-Maschinen ver-

wendet werden.
13. Betreffs der V isitiorung der eingelieferten Fussbekleidungen wird 

bemerkt, dass yo rers t die innere Beschaffenheit derselben s t;chweise durnh 
Auftrennen yon einem Procent (mindestens aber eines Paares) einer jeden 
L ieferungspartie naeh Walii des iibernehmenden Offieiers nntersuoht wird.

is t bei der sbichweisen Untersuehung kein Anstand yorgekommeu, 
sc wird znr V isitieruag der ganzen Lieferungs-partie geschritten, wobei ein 
Vertrennen dea Fussbnfueidungen nicht m ehr stattfindet.

Treten bei dei stichw eisen V isitierung Mangel in  der inneren Ba- 
schaffenheit zutage, welehe die M usterwidrigkeit der untersuehten Stiicke 
zweifellos daithun, so wird die ganze Lieferungspartie sofort zurtickgewie- 
sen E rg ib t sieh jedoch be' der Stichprobe beziiglioh der M ustermassigkeit 
der untersuehten Stiioke ein Zweifel, so wird die stńhw eise  V isitiernng auf 
die doppelte, nach Umstanden selbst au f die dreifaohe Prooentzahl (m inde­
stens aber au f zwei bis drei Paare) ausgedehnt.

Die anliissig der stiohweisen Visitierung zertrennten Stiicke werden, 
we nn dereń Antersuohung keinen die Zuriickweisung begriiudenden Anstand 
ergnben hat, au f Kosten des Ąrars wieder hergesteilt Sonst werden <_ bse 
Stiicke in zortrenntem  Zustande dem Lieferanten zuriickgestellt, ohne dass 
diesem hieraus ein Ersątzanspruch erwachst.

Riistungs- und R eitzjugsorten werden Stiiok fiir Stiiok untersnoht.
14. Sorten, welehe bei der Visitierung ais n ;ebt mustermAssig 

funden werden, oder welehe bis zam  festgesetzten Lieferungsterm ine nicht 
abgeliefert werden, s"id  von der Ubernanme ausgesehlossen.

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zuriickweisung 
von Sorten fiir nicht begriindet halt, so ist er berechtigt, um oine unpar- 
teiisehe Commission anznsuchen. Das leziigliche Ansuehen i„t spatestens 
bil Li en yierzehn Tagen vom Tage der Zuriickweisung bei jenem  Corps-Com- 
mando einzubringen, id dessen Bereichs das Montur-Depot (die Ubem ahms- 
Stelle) aich betindet, welches die Sorten zuriickgewiesen hat.

Die unnarteiische Commission, dereń Zusam m entritt das Brwahnte 
Corps-Commando zu yeranlassen hat, besteht aus einem Stabsofficier des 
Tru enstandes ais Prases, aus zwei H auptleuten (Rittm eisteru) des Truppen- 
standes, aus einem M ilitar-inteydantur-Beam ten und aus drei Saohyerstau 
digen des Ciyilstandep von welchen einen dar L iferant, oinen daB iibernel 
mende Montur-Depot (beziehungsweise die Corps-Intendanz, in  dereń Bereich 
die betretfendc t  jernahm sstelle sieh befindet) und einen das Handelsgericbż 
— iiber Ersucnen des Corps Commandos — zu bestimm en hat.

Ist das H andelsgericht in der Lage, einen Sachyerstandigen nam haft 
zu machen, so hat sieh das Corps-Commando diesfalls an die betreffende 
Handels- un Gewerbekammer zu wenden.

Der yon der Mehrzahl aller Commissionsca itgLeder iiber Annahme 
oder Zuriickweisung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsoe- 
dingnngen — gefe.sste Beschluss ist dergestalt ais eine endgiltige, Entsohei- 
dung anzusenen, das keinem Theile eine weitere Beschwerdefflhrnng wecer 
im adm inistratiyen noeh im Reehtswege zusteht.

Die Kosten der unparteisehen Commission treffen in dem Falle, wenn 
sammtlicne der Commission yorgewiesenen Sorten ais zur Annahme nicht 
geeigneit erk lart werden, den Liferanten, im andeien Falle aber, das heisst, 
wenn sammtliche Sorten iibernommen weraen, das Mm^ararar.

Wird jedoch bloss ein TheiJ der yoigewiesenen Sorten fiir n ich t ge- 
e igeet erklart, so hat der L ieferant yon den Gesammtkosten der unparteii- 
schen Commission nur e ine m it dem Lieferwerte dieser fur nioht geeignet 
erkannłen Sorten im Verhatltnisse stehende Q uote\zu ragen.

Wien, am 22 Ootober 1896.

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
w yrobu

p oleca  najtaniej
M I H O Ł i i J  L T J D W I O -

Lwów, plac ttaryacbi L 8.
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“^ e r z e i c ł i - z c L i s s  Z .

d e r  z u  1 i e  f  e  r  n  d e  n  S  o r  t e n

B e n e n n u n g A n  z a li 1

der 5 bis 13 Grossengattung
* 5 .  13
.  5 > 13

6  „ 13
6  .  13

F ertige Sobab>
leicb® Sohuhe 

9 •pa.aatiefel
Ddgoner-Stifeln 

" rasaren-Czismen
Hosenri^ 6 1 1
K aibfe^Tornistcr M. 1888, ohne Traggerttst und ohne Tom istem adel m it neuartigen (ver- 

l&ngerten) Deokel*)
4  „ fttr teohnisohe Truppen, m it Leibriemenstrupfe
s „ fttr Sani ta, t

ijyńster Traggerttste 
pcronen-Tomister *)
acktom ister fttr Cayallerie ohne Patronen-Yersorgnngstasche

n fttr A rtillerie m it Esssohalenriemen ohne Patronen-Yersorgungstasehe
fertige Patronen-Yersorgangstasohe fttr Cayallerie 
Leibriem en ohne Sohliesse M. 1888 

a m it Schnalle 
Taschen zum S&belbajonnett fttr das Repetiergewehr

„ „ „ » n W em dl-Infanterie-G ew ehr
„ „ Infanterie-S&bel
„ „ Pionnier-S&bel an d  Steohbajonnett
„ „ „ „ fttr die Traintruppe **)

Tragsohlupfen zam Leibriemen 
Cayallerie-Leibriemen m it Carabinerstrupfe**)

» . n ohne „
G ew ehm em en
Riem en rum  Repetier-Carabiner
M antelriemen fttr Infanterie m it 2 Sohnallenstttoken

„ „ die unberittene Mannsehaft der Artillerie
a » Cayallerie

Infanterie-Patrontaschen zar 8 mm M anition ohne Patronen-H&lter 
Cavallerie-Patronen-Taschen zur 8 mm Munition 
Revolvertasohe m it Tragriem en 
S&bel Kuppeln fttr Cayallerie 

s Handriemen fttr Cayallerie 
Steokkuppeln m it Taschen zum Pioniers&bel

„ -Taschen * „ alłein
Tromm el-Tragriem en besohlagen 

,  -TJberaohwungriemen 
Sattelsitzdecken zam  Sattel m it festen SeitenblKttera 
O bergarten
U ntergurten ohne Strupfen 

.  -Strnpfen
Haupt-Ges telle 
Trensen-Ges telle 
Stangen-Zttgel 
Trensen „
Steigriem en
Yordere Packriemen
H intere Seiten „

m ittlere „
Stalłhalfter ohne Anh&ngriemen ***)

„ -Anh&ngriemen 
Yorderzeuge
Hnfeisentasohen sammt Anh&ngriemen 
Tragriem en fttr Kochgesohirr M. 1888

» n „ fttr Cayallerie
Fu t te rai zam Infanterie-Spaten

Paar

Stttck

Garnitur
Stttck

Paar
Stttck

66.379 
9.396 
2.614 
6  680 
1.279 
6.294 
4.947

206
61

5.788
6.208

682
77

638
6.862

238
9.696

162
344
465
192
609

1.361
311

6.467
1.036 
1.653

148
231

9.013
1.201

202
1.358
1.126

530
516

69
64

726
623
567

2.576
876
783
813
981
944

3.635
2.037 
1056 
1.456 
1.633

646
487

1.665
77

1.638

*) Den in  diesen Toraistern erforderlichen Ruhrplaltenstoff liaben die Kleingewerbetreibenden zum Selbstkostenpreise voru nachet- 
gelegenen Montur-Depot m  beiiehen.

**) Hievon eind B Procent nech der 1 and 95 Procent nach der S. GiSssenguttung zu erzengen.
***) H ierou is t je die H alfte nach der 1. and 8. Grossengattung zu erzeugeu.

Yerzeichnis II. iiber die Lieferpreise.

Benennung der 8orten
E i t i h e i t s p r e i s

m Z’ff m in Buchstaben
fl. kr. Gn IdtMi Krf*nz**r

1 P aar fertige Sohuhe der 6 . GrOssengattung 5 19 fiinf neunzehn1 77 6 . » 5 08 fiinf acht1 n
D s n 7. 77 5 06 fttnf fttnf

1 « , n 8 . 17 5 0 1 fiinf ein
1 n 71 n * 9. 17 4 8 8 yier aohizigacht
1 T> 77 V 1 0 . łł 4 91 vier neunzigein
1 n a n 1 1 . >1 4 74 yier siebzigyier
1 » n ff » 1 2 n 4 72 vier siebzigzwei
1 w « n 13. n 4 67 vier se.Lzigsieben
1

V
n

Tl
n leichte Sohuhe » 6 . n 3 77 drei siebzigsieben1 u n ” n n 6 . - 3 71 drei siebz gem

F orm nlnr A.

-A-H

die Intendanz des k. und k. . .

Offert.

Corps in

uemit,
N. N., wohnhaft zu . . . .  (Ort, Gasse und Ilausnum m er i n .................................... (Kronland) erklare

russbekleidnngen jeder G attung. Anzahl and Grttssenplasse*) zu denvom Reiohs-Kriegs-Ministerium 
m it der Kundmaohnng Abthg. 13, Nr. 1791, vom 22. Ootober 1896, yerlautbarten Presen und im Sinne der Be- 
stim mungen dieser Kundmaohung, welohe mir yollkommen bekannt sind und denen ich mich yollkommen un- 
terwerfe, liefem zn wollen.

Eine Lieferung von leiohten Sehuhen**) nebme ich nnter denselben Bedingungen gleichfalls an.
Das Yerzeiohnis (die Verzeiohnisse) ttber jene Kleingewerbetreibenden, in dereń Namen ich dieses 

Offert einreiohe, liegt (liegen) zn.***)
N..................... , am . . . . 1896.

TJntersihrifr.
(Vor und Znname deutlioh gesohrieben.)

B ehttrdliehe BestSttlgnng f)

Dass H err N. N. in N. ais selbst&uger Sohuster 
iemer etc.) Meister hierseits im Gewerberegister ein- 
tragen ist und in  Steneryorsohreibnng steht, wird 
unit best&tigt.

Stompiglie 
der Gawerbe- 

(Orte-) Bel ordę

Is N 
(Babo ilu he 

Unterfert gung.)

Dass H err N. N. in N. das Sohuster- (Riemer- 
eto.) Gewerbe in seiner W ohnsta te ais Hausindustrie 
betreibt und hiebei keine Gewerblichen Hilfsarbeiter 
(G ehilfen, Gesellen, Lehrlinge) besch&ftigt, sondern 
sioh nnr der M itwirkung der Angehorigen des eige-
nen Hansstandes bedient, wird hiemit best&tfgt.

SUiapiglie N. N
dea Orts- (Bebordiicbe
Behorde. U nterfertigung.)

Dass das Schuster (Riemeu etc.) Gewerbe in der 
Aufenthaltsgemeinde des Offerenten tb&ts&chHch nach 
firtlicher Gewohnheit ais Hausindustrie betrieben wird, 
wird hiem it best&tigt.

Stampiglie 
der Gewerbe- 

Behdrde.

N. N. 
(Behbrdliche- 

Untirfertignng.)

*) Die Offerenten euf Bfistnngs- and Beitiengsorten haben die T^orte ,FtL be! ‘aidungen jeder Gattung, Anzahl and GrSesen* 
elteie" weg*uh« «n and daffir die Anzahl and G attang der Sorten, welehe u liefem  beabsicbtigen, anzageben.

**) D' ser Set* ist nar ron jenen Kleingewerbetreibenden in dM Offert aafzunehmen, welohe erentaell aa«h leichte Scbahe zar 
Lieferang ann« tuien wollen.

***) Di< ear dritte Satz ist bloss in  jensn Offerten aafionehmen, welohe ron BeToll m&obtigten von Verbfinden eingereiebt werden.
f )  Dierc B iSttignng baben bloss die Offerte der S i  n s e l n -  Offerten za enthalten. Boi VerbSnden ist die Bestatugnng lant 

Form nlar B  auf dem V«.»t ohoisse der V«rbandsmitglieder beisabringen. Das auf der. linken Halfte ersiohtlich Master der BestStigong hat 
fflr die selbs ind igen  Meister, jenes aaf der reebten Seite fflr jens Offerenten G iltigkeft, welohe das betreffende Gewerbe ais Hansindnstrie 
betreiben.

la s  dbrigen w ird wegen eorreeter fe r fa t tu n g  der Offerte a u f  den P u n k t 2 der K undm aehung Mngeuneeen.

Benennung der Sorten

Paar fertige leichte Sohuhe

Halbstiefel

n
n

Dragoner-Stiefel

n
n

Husaren-Czismen

n

der 7. Grossengattung
n 8 . ,
» 9. „
- 10.
n 1 1 * r
r, 1 2 -
» 13-
w 6 . r

6.
. 7.
n 8 .
» 9. n
o 10.
o 1 1 -
o 12.
» 13.
» n 
.  6 .
n 7. n

8. „ 
n 0 . „
O 10.
I, 1 1 . n
a 1 2 .
.  13.

5.
6.
7.
8.
9-

1 0 .
11.
1 2 - 

. 13-
Stttck Hosenriemen

„ Kalbfelltornister ohne Traggerust und ohne Tornisternadel m it
neuartigen (verl&ogerten) Deckel 

„ B fur teohnisohe Truppen m it Leibriemstrupfe
» » r Sanit&t

Garn. Tornister-Traggerttste 
Stttck Patronen-Tornister

„ Packtornister fttr Cayallerie ohne Patronen-Versorgungstasche
„ Packtornister fttr Artillerie m it Esssohalenriemen, ohne Patro-

nen-Yersorgungstaschen 
„ fertige Patronen-Yersorgungstasehe fttr Cayallerie
„ Leibriemen ohne Schliesse M. 1888

„ m it Schnalle
Tasche zum S&belbajonnett fttr das Repetiergewehr

_ _ _ W erndl-Infanterie-Gewehr
n n Inianfceri© S ib d  
„ „ Pionniers&bel und Steohbajonnett
„ „ n fttr die Train-Truppe

Tragsohlupfen zum Leibriem en.
Cayallerie-Leibriemen m it Carabinerstrupfe 

„ „ ohne n
Gewehrriemen
Riemen zum Repetier Carabiner 
Mantelriemen fttr Infanterie, mit 2 Schnallenstucken

„ „ die unberittene Mannsehaft der Artillerie
„ „ C»valler,e

Infanterie-Patrontaschen zur 8 mm Munition ohne Patrouenbalter 
Cavallerie-Patrontaschen „ „ „
Revolvertasche m it Tragriemen 
Sabelkuppel fur Cayallerie
Sabel-Handriemen „ r
Steckkuppel m it Taschen znm Pioniers&bel

„ -Taschen „ „ allein
Trommel-Tragriemen, besohlagen , ohne ScBlagelhilse 

„ -Ueberschwungriemen 
Sattelsitzdecken znm Sattel m it festen Seitenblattern 
Obergarten
U ntergarten ohne Strupfen 

„ -Strupfen
Haupt- Gestell 
Trensen-Gestell 
Stangen-Zttgel 
Trensen-Zugel 
Steigriemen 

Stttck Vorderer
„ H interer Seiten- 
„ „ m ittlerer J
„ Stalłhalfter ohne Anhangriemen 
„ „ -Anh&ngriemen
„ Vorderzeug
„ Hufeisentasohe sammt Anhaugriemen 
„ Tragriem en zum Koehgeschirr M. 1888

„ „ „ fur Cayallerie
„ F h ttera l zum Infanterie Spaten

Paar

Paokriemen

E i n h e i t s p r e i s

in Ziffern in B ncbstaben

fl. k r. Gulden Kreu/.er

3 71 drei achtzigein
3 6 6 drei sechzigsechs
3 61 drei sechzigein
3 60 drei seohzig
3 61 drei fttnfzigein
3 48 drei yierzigaoht
3 46 drei yierzigseehs
6 93 seohs neunzigdrei
6 8 6 sechs achtzigsechs
6 82 seohs achzigzwei
6 78 sechs fttnfzigaoht
6 51 seohs fttnfzigein
6 50 sechs funfzieg
6 42 seohs yierzigzwei
6 38 sechs dreissigaoht
6 36 sechs sechzigsechs
8 91 aoht nennzigein
8 84 acht aohtzigyier
8 80 acht aohtzig
8 76 aoht sechzigseohs
8 47 aoht yieraigsieben
8 46 acht yterzigseohs
8 37 acht dreissigsieben
8 34 acht dreissigyier
8 32 acht dreissigzwei
9 07 neun sieben
9 0 1 neun ein
8 96 acht neunzigsechs
8 92 acht neunzigzwei
8 59 acht funfzigneun
8 58 aoht fttnfzigaoht
8 49 acht yierzigneun
8 46 acht yierzigseehs
8 44 aoht vierzigvier

19 -- neunzehn

6 06 fttnf fttnf
4 83 vier achtzigdrei
4 37 yier dreissigsieben /
1 35 ein dreissigfunf
3 27 drei zwanzigsieben
7 35 sieben dreissigfttnf

7 76 sieben siebzigseohs
-- 76 — siebzigseehs
"— 47 — yierzigsieben
--- 51 — fttnfzigein

2 1 -- zwanzigein
-- 23 -- zwanzigdrei
“*“*• 26 -- zwanzigfttnf
—~* 32 --- dreissigzwei
-- 30 -- dreissig
-- 05 --- fttnf
-- 71 — siebzigein
— 52 --- fttnfzigzwei
--- 34 -- dreissigyier
--- 67 --- seohzigsieben
-- 1 2 --- zwólf

08 — acht
-- 03 --- acht
1 26 ein zwanzigfttnf

49 —• yierzigneun
1 58 ein fttnfzigdoht
-- 84 — aohtzigyier
-- 33 — dreissigdrei
--- 77 — siebzigsieben
1 24 •— zwanzigyier
1 0 2 ein zwei
— 32 — dreissigzwei
6 97 fiinf neunzigsieben
1 69 ein Sbchzigueun
1 47 ein yierzigsieben
— 64 — seohzigyier
— 91 — neunzigein
— 46 — yierzigseohs
— 64 — seohzigyier
— 69 — funfzigneun
1 31 ein dreissigein
— 23 — zwanzigdrei
— 30 — dreissig
— 37 — dreissigsieben
1 48 ein yierzigaoht
— 54 — fttnfzigyier
1 39

99
ein dreissigneun 

neuri zigneuu
— 1 0 — zehn
— 40 — yierzig

72 siebzigzwei

F orm olnr B.

V E E Z E I C H O T S
jener Kleingewerbetreibenden der Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- etc.) Profession aus dem O r t ę * ) .....................
welehe den H errn . . . .  (Name, Charakter und W ohnort) erm&chtigt haben, auf die vom R  chs-Kriegs Mini- 
sterinm mit der Kundmaehung Abtbg. 13, Nr. 1791 vom 22 Oktober 1896, ausgesohriebene Lieferung in  ihrem  
Namen ein Offert einzureiehen , die bezttgliehe Bestellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten Sor­
ten zu bewirken und den Y erdienstbetrag zu beheben.

Der Kleingewerbetreibenden

Vor- und Zuname
Wohnung eigenhandige

Namens-
UnterfertigungGasse Haus

Nr.

>

u. s. w.

N. a m 1896. N. N.*») 
ais Beyollmaohtiger.

Behflrdllche BestilttigaDg. ***)

Dass die oben y erze iehne ten ................... f) Lie-
fernngswerber al« selbst&ndige Schuster (Riemer etc.) 
Meister hierseits im Gewerbevorschreibung stehen, 
wird hiem it bestiitigt.

St»mpiglie
der Gewerbe Beliorde.

N. N.
(Uehordliclie U nterfertiguug)

Dass die oben yerzeiehneten . . .  ,f) Lieferungswer- 
ber das Sohuster- (Riemer etc.) Gewerbe in ihren 
Wohnst&tten ais Hausindustrie betreiben und hiebei 
keine gewerblichen H ilfsarbeiter (Gehilfen, Gesellen, 
Lehrlinge) besch&fdgen, sondern sich nnr der Mit­
wirkung der Angehflrigen des eigenen Hausstandes be- 
dienen, wird hiem it bestiitigt.

Stompiglie N. N.
der Ortł- Behorde. (BehSrdliche Unterfertigung.)

Dass das Sohuster- (Riemer- etc.) Gewerbe in  der 
Aufenthaltsgemeinde der obigen Lieferungswerber th&t- 
s&chlioh nach ortlioher Gewohnheit ais Hansindnstrie 
betrieben wird, wird hiemit best&tigt.

Stompiglie N. N.
der Gewerbę-Behorde. (Behordliche Unterfertigung.)

Umfoest ein Veiband Kleingewerbetreibende ous u, hraren Oitseboften , »o iet fur die Kleingewerbetreibenden jeden Ort« 
je ein abgesondertes Yerzeiohnis za verhseeu.

. *") l st der BeYoilmaehtigte selbst ein Kleingewertreibendęr and wiinseht oach er einen Łieferangeantheil zu erholten, i
sein Name ebenfolls in dag Verzeiehnis . nnd zwor an erate Stelle aafzunehmen.

***) Uas auf der linken Hiilfto ersiehtliche MaBier der Besliitigung hat fur die selbatgtandigen Meister, jenes anf der rec 
Seite fur jene Lieferungswerber G iltigkeit, welehe das Gewerbe ais Haosindustoe bctre.b<n|J

f i  Hier ist die Anzahl der im Verzeiehnisse angefiłhrten Liefernngsweiber anzusetien.
Im iibngen wird wegen eorreeter Verfaesung der Offerte auf den Punkt 2 der Kundmaehung hingewieten.

Wjdawca i odpowiedaialaj redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki.


